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Van K a a m  A., Religion and Personality ,  N ew  Jersey 1965, s. 170

„R eligion and P ersonality” — to jedna z szeregu now ych pozycji 
z zakresu psychologii osobow ości. Po raz p ierw szy została w ydana  
w  Stanach w  1964 r.

A utorem  książki jest A drian Van Kaam , profesor psychologii, pra­
cujący obecnie na un iw ersytecie  w  P ittsburgu. Jest on jednocześnie  
redaktorem  czasopism a „R eview  of E x isten tia l P sychology and P sy ­
ch iatry” oraz autorem  w ielu  innych prac. N apisał także psychologiczną  
biografię Franciszka Liberm anna — w spółzałożyciela Zakonu OO. M isjo- 
marzy D ucha Św iętego, którego Van K aam  jest członkiem .

„Religion and P ersonality” jest na pew no cenną i ciekaw ą pozycją, 
która tym  bardziej zasługuje na zw rócenie uw agi, że zagadnienie relig ii 
i jej w p ływ u  na osobow ość czy, inaczej m ów iąc, zagadnienie tzw . re li­
gijnej osobow ości jest w  polskiej literaturze psychologicznej praw ie n ie  
uw zględniane. N ie  tłum aczono też na język polski w ydaw nictw  zagra­
nicznych o tej tem atyce. Można w ięc  przypuszczać, że zapotrzebow anie 
na tego rodzaju opracow ania jest duże.

Przedm iotem  rozw ażań autora jest zagadnienie osobow ości religijnej. 
Osobowość tę  ujm uje i analizuje Van K aam  z różnych punktów  w idze­
nia. Zaznacza przy tym , że pełne poznanie i zrozum ienie osobow ości 
jest praw ie niem ożliw e, że w  jakim ś zakresie pozostanie ona zaw sze 
tajem nicą. U waża jednak, że rozw ażania ukazujące różne aspekty oso­
bow ości m ogą u łatw ić w  pew nym  stopniu jej poznanie.

Z jednej strony autor opiera sw o je  rozw ażania na założeniach p sy ­
chologii filozoficznej i te w  om aw ianiu osobow ości są dla niego punktem  
w yjścia . Ł ączy je jednak z głęboką w iedzą ogólnopsychologiczną, w yk o­
rzystuje osiągnięcia psychologii rozw ojow ej, psychologii osobow ości, 
a zw łaszcza k ierunków  głębinow ych. T e ostatn ie przyjm uje na ty le , na 
ile  zgodne są one z doktryną katolicką. Z drugiej strony w ykorzystuje  
też założenia ascetyk i katolick iej, uw zględnia całą problem atykę oso­
bow ego doskonalenia się oraz praktykę tego doskonalenia w  życiu  co­
dziennym .

K siążka ta m oże być na pew no w ielk ą  pom ocą w  procesie sam o- 
poznania, w  pracy sam ow ychow aw czej i  w  św iadom ie podejm owanej 
pracy w ychow aw czej. Może m ieć duże zastosow anie zarów no dla ludzi 
św ieckich , jak i osób zakonnych czy całych w spólnot zakonnych.

Całość zagadnienia dzieli autor na cztery części i każdą z nich  
oddzieln ie opracow uje. W pierw szej om aw ia strukturę osobow ości re li­
gijnej; część druga daje charakterystykę doskonałej czyli dojrzałej 
osobow ości relig ijnej; trzecia ujm uje osobowość relig ijną  w  aspekcie  
rozw ojow ym ; treścią ostatniej części są różne zaburzenia osobow ości.



Każda z w ym ienionych części przedstaw ia zagadnienie od innej 
strony i tw orzy pew ną zw artą całość. Do pełnego jednak zrozum ienia  
w szystk ich  uzasadnień i rozw iązań Van K aam a konieczna jest znajo­
mość przyjętej przez niego nom enklatury pojęciow ej, bardzo zresztą  
sw oistej, którą przedstaw ia w  części pierw szej.

P unktem  w yjścia  do rozw ażań na tem at struktury osobow ości r e li­
gijnej jest, dla autora, pojęcie ludzkiej egzystencji w  znaczeniu „trw a­
n ia” w  rzeczyw istości.

Osobowość relig ijna — to, zdaniem  Van Kaam a, trw an ie coraz 
w iększe przy Bogu, trw anie w  Jego obecności i w  N im , w rastanie  
w  Jego życie. W yraża się  ono w  postaw ie człow ieka do Boga, do 
ludzi i do całego św iata. O sobowość relig ijna jest zróżnicowana w ie­
lom a czynnikam i. N ajw ażniejsze z nich  to: w p ływ  życia  przeszłego  
i stosunek człow ieka do w łasnej przyszłości, działanie m echanizm ów  
różnicow ania i scalania, osobisty plan czy program  życia, sam ointegracja  
ze św iatem  zew nętrznym , m otyw acja, przyjęta hierarchia w artości 
i w p ływ  kultury.

A utor w ychodzi z założenia, że  do natury człow ieka należy ciągłe  
„staw anie s ię”. D latego w ięc Osobowość relig ijna uw arunkow ana jest 
dośw iadczeniam i przeszłego życia , a zw łaszcza przeżyciam i z okresu  
dzieciństw a. Van Kaam  zaznacza np. że m iłość doznana w  dzieciństw ie  
ułatw ia przyjęcie postaw y pełnej zaufania i odw rotnie —  brak ser­
decznej atm osfery sprzyja form ow aniu się  postaw y lęku i podejrzliw ości, 
która utrudnia kontakt i w spółżycie z otoczeniem . Przeszłość człow ieka  
nie tylko w yznacza postaw y w  życiu  obecnym , a le  rzutuje też na stosu­
nek do idea łów  i celów , które m ają być dopiero zrealizow ane.

W strukturze osobow ości religijnej w yróżnia autor sta łe  działanie  
m echanizm ów  różnicow ania i scalania. P odaje on, że egzystencja ludzka  
w yraża się  poprzez w ie le  form  istnienia. Jedne z nich  m ają charakter 
dodatni, inne ujem ny. Proces scalania m oże zaistn ieć tylko w tedy, gdy 
poprzedza go zróżnicow anie na jakim ś odcinku życia, czyli zróżnico­
w an ie prow adzić pow inno do now ego scalenia. D otyczy to też form  
istnienia. Jeżeli np. człow iek  odkryw a B oga poprzez jakiś now y sposób  
m odlitw y, to odkrycie to pow inno działać pozytyw nie na pracę, na inne 
obow iązki, ,na kontakt z bliźnim i itp. G dyby było inaczej, gdyby pro­
w adziło ono np. do zaniedbania obow iązków , brakow ałoby scalenia, 
a w ięc postępu.

Centralną form ą ludzkiej egzystencji jest M iłość Boga. D latego też 
praw dziw y postęp m oże m ieć m iejsce tylko w tedy, gdy zachow any jest 
rzeczyw iście prym at tej form y. P ostaw a religijna człow ieka pow inna  
w ięc  w pływ ać na całe jego życie  — pow inna je  kształtow ać.

Ż ycie ludzkie, w yjaśn ia  dalej, rozw ija się w ed ług  w łaściw ego każ­
dem u człow iekow i planu, który n ie  jest n igdy czym ś statycznym . Czło­
w iek  n ie  jest też w  stan ie w  pełn i go poznać. O dkrywa go i rozpoznaje



przez całe życie, w  każdej now ej sytuacji. Rozpoznaje go w  św ietle  w y ­
m agań w oli Bożej w  codziennym  życiu. Autor zaznacza rów nież, że 
obrany na sta łe  stan życia (m ałżeński, zakonny czy inny) n ie usztyw nia  
tego planu, ale nadaje mu pew ien określony kierunek. Ta zgodność planu  
życia z w olą Bożą n ie  zabezpiecza jednak przed trudnościam i i proble­
m am i, których n ie  można czasem  rozwiązać. Bardzo ciekaw ie ujm uje  
V an K aam  życie. Podkreśla siln ie  to, że jest ono bardziej tajem nicą, 
w  której trzeba żyć, niż sum ą problem ów , które trzeba rozwiązać. N ie­
w łaśc iw e  w ydaje mu sie  staw ian ie pytania, co życie nam  daje. Zdaniem  
jego trzeba by raczej pytać, czego życie od nas żąda.

Dużą pom ocą w  procesie scalania osobow ości religijnej jest przyjęta  
hierarchia w artości — ciągła św iadom ość tego, że postaw a relig ijna jest 
postaw ą naczelną, przenikającą w szystk ie  postaw y peryferyczne. To 
przenikanie m oże być początkow o słabe, mogą naw et pow staw ać kon­
flik ty . P ostaw a centralna też jest zm ienna, dynam iczna. Jest ona w ciąż  
otw arta, rozw ijająca się i w zrastająca. Ta otw artość m oże stać się 
przyczyną zupełnej zm iany życia, m oże spow odow ać naw rócenie. U  osób  
relig ijnych  m oże ono m ieć np. m iejsce w tedy, gdy w  m odlitw ie zam iast 
w łasnej, dużej aktyw ności zaczyna dom inować postaw a receptyw na, 
p ełn e m iłości trw anie przy Bogu. P ostaw a ta przem ienia n ie tylko cały  
sty l życia, a le  sam ego człow ieka, czyni go pogodnym  i pełnym  głębo­
kiego pokoju.

W zakres struktury osobow ości w chodzi też charakter m otyw acji 
człow ieka. Tę zaś w yznaczają w szystk ie  postaw y oraz dośw iadczenie  
z życia przeszłego, nabyte przyzw yczajenia itp. M otyw acja i postaw y  
człow ieka ujaw niają się w  jego zachow aniu. Można w  nim  w ykryć e le­
m enty pozytyw ne i negatyw ne: św iętość i egoizm , m iłość i sam olubstwo, 
doskonałość i jej brak. I choć, jak m ów i autor, relig ią  nie zm ienia lu ­
dzi w  aniołów , to jednak w yzw ala  ich pow oli z egoistycznych m oty­
w ów , pozw ala na coraz pełn iejsze staw anie w  prawdzie.

Autor podaje dalej, że poza w ym ien ionym i czynnikam i osobowość  
relig ijna  kształtu je się w  środow isku przyjętych  w artości kulturow ych, 
które człow iek  przetw arza i przysw aja jako w łasne.

Z kontekstu  części drugiej w ynika, że  Van Kaam  staw ia znak rów ­
nania m iędzy pojęciam i: „dojrzałość” i „doskonałość”. D oskonałość jest 
dla niego dojrzałością. D latego też część drugą tytu łuje: „Doskonałość 
osobow ości re lig in ej”, podczas gdy w  treści m ów i w ciąż o osobowości 
dojrzałej. Czym się, jego zdaniem , taka dojrzała czy doskonała oso­
bowość charakteryzuje? W sw oim  opisie podaje pięć zasadniczych cech  
w łaściw ych  dojrzałej osobowości. Są nim i:
.1 — sam ośw iadom ość  sw ojej w y ją tk o w o ś c i  (uniqueness) i jedności; cho­

dzi tu też o w yraźną jedność w ew nętrzną w ykluczającą w szelk ie  
rozdw ojenie, dwuznaczność itp. stany;



2 — poczucie  sw ojej ograniczoności, która pozw ala dostrzec różne roz­
dw ojenia i w  następstw ie dążyć do uw olnienia się od nich;

3 — sam oakceptac ja  jedności w yrażającej się w  osobistym  pow ołaniu
w yznaczonym  przez Boga;

4 — sam orealizacja  sw oich  konkretnych m ożliw ości w  takich  sytuacjach
życiow ych, w  jakich się człow iek  znajduje;

5 — św iadom ość  sam ostanowienia  oraz w olności w yboru, a tym  sam ym
św iadom ość poczucia odpow iedzialności za w ybór i decyzje.

N astępnie zw raca autor uw agę na te  czynniki, które w  jakiś sposób  
w yznaczają osobow ość, stałość w  działaniu i cielesności ludzkiej natury. 
Szczególny akcent kładzie na zagadnienie w oli. T w ierdzi naw et, że 
o osobow ości można m ów ić tylko w tedy, gdy u jej podstaw  leży  w o l­
ność w yboru i decyzji, że osobow ością m oże stać się tylko taka osoba, 
która jest w ew nętrzn ie w olna i sw obodna w  przyjm ow aniu w zględnie  
odrzucaniu w ielu  m ożliw ości, jak ie  n iesie  ze sobą życie , um ie pow strzy­
m ać się  od pójścia za p ierw szym  im pulsem  itp.

C iekaw ie przedstaw ia się charakterystyka człow ieka o dojrzałej oso­
bow ości relig ijnej z aspektu jego stosunku do różnych sytuacji życio­
w ych, stosunku do innych ludzi i do w artości.

Zdaniem  Van K aam a człow iek  o dojrzałej osobow ości w chodzi 
w  św iat w  sposób n iezależny i trw ały, n ie  pozostaje w  zupełnej izolacji, 
a le  jest szeroko na w szystko otw arty. Zdaje sobie spraw ę z tego, że 
sytu acje życiow e m ają na n iego w p ływ , lecz n ie  staje się ofiarą tego  
w pływ u . N a w p ływ  ten  znajduje sw oją w łasną  tw órczą odpow iedź, która  
go ubogaca, um acnia w  w olnym  podejm ow aniu zobow iązań i prowadzi 
do w ew nętrznego wzrostu.

W stosunku do innych człow iek  o dojrzałej osobow ości religijnej 
jest n iezależny i gotów  jest bronić sw ej n iezależności. Z drugiej zaś 
strony jest otw arty, zdolny do korzystania z dośw iadczeń innych, do­
strzega w  nich  w ie le  w artości i przysw aja je sobie. N ie pozostaje jed­
nak dłużny i dzieli się  tym , co ma. Przy zachow aniu w łasnej n ieza­
leżności i indyw idualności jest w  stan ie przyjąć n ow e idee, opinie, 
rozw iązania problem ów  itp.

W stosunku do poznaw anych i nabyw anych w artości człow iek  doj­
rzały  zachow uje w łaściw ą ocenę i h ierarchię. D otyczy to zarów no w ar­
tości dostrzeganych w  sobie, jak i w  innych.

Często w raca autor do stw ierdzenia, że osobowość pogłębia się  
w  sw oim  sam ozrozum ieniu przez spotkanie się z Bogiem , z ludźm i i ze 
św iatem . Stąd też o dojrzałej osobow ości można, jego zdaniem , m ów ić  
tylko w tedy, gdy istn ieje  harm onijne scalen ie w ie lośc i postaw  życio­
w ych i gdy to sca len ie  n ie  stanow i zam kniętego system u, gdy łączy  
się  z nim  w ie lk ie  otw arcie prow adzące do staw ania się  sobą w  św ię ­
cie i poprzez św iat, w  innych i poprzez innych.



W arto jeszcze zw rócić uw agę na rozróżnianie tzw . osobow ości p ier­
w otnej i w tórnej. P ierw sza ma charakter egzystencjalny, tw orzy ją to, 
czym  człow iek jest, co kształtuje jego charakter. D ruga zaś jest w yn i-  
nikiem , czy skutkiem , działania charakteru, jaki dana osoba posiada. 
Na podstaw ie przykładu podanego przez autora m ożna pow iedzieć, że 
u Jana X X III w  pierw otnej osobow ości podkreślić trzeba by m iłość  
skierow aną do ludzi. W zakres zaś osobow ości w tórnej w eszłyby  te 
cechy, które są w yn ik iem  działania m iłości.

Część trzecia traktuje o rozw oju osobow ości relig ijnej. Rozwój ten  
ujm uje autor w  p łaszczyźnie poziom ej i pionow ej.

W pierw szym  znaczeniu zwraca szczególną uw agę na zagadnienie  
w oli. a podstaw ę w zrostu osobow ości przyjm uje w olność. Zaznacza jed­
nak, że ź le  rozum iana w olność m oże prow adzić do pow ażnych zakłóceń  
w  życiu religijnym . D latego też w  rozw ażaniach początkow ych om aw ia  
szczegółow o dw ie krańcow e choroby w oli: upór i abulię, czy li bezw ol- 
ność. P rzedstaw ia następnie, w  jaki sposób ograniczają w oln e działanie 
w oli grzech, nerw ice i choroby organiczne. D opiero w  końcow ym  etapie  
om aw ia zagadnienie praw dziw ego rozw oju relig inej w oli.

W pionow ym  rozw oju osobow ości religijnej uw zględnia trzy fazy: 
przygotow aw czą, w łaściw ą i tzw . fazę „w cielenia” re lig ii w  życie.

A nalizę tych  faz przedstaw ia Van K aam  bardzo ciekaw ie. Stw iedza, 
że dopiero człow iek dojrzały znajduje Boga sam ego. N im  jednak do 
N iego dojdzie, przejść m usi przez tzw . form y „przeniesienia” (trans­
ference). Cały ten proces ew olucyjny przedstaw ia dokładnie i szcze­
gółow o.

Jest zdania, że postaw a religijna zaczyna się kształtow ać od w czes­
nego dzieciństw a, już w tedy, gdy dziecko nic o Bogu i re lig ii n ie  w ie, 
gdy zaczyna w  rodzicach i w  otoczeniu szukać źródła dobra, praw dy  
i p iękna. W praw dzie nie odnosi ono tych  w artości do Boga, a le w yrabia  
sobie stopniow o do nich pew ien określony stosunek. Faza przygoto­
w aw cza trw a dopóty, dopóki trw a proces szukania w łaściw ego  przed­
m iotu relig ijnej form y istnienia. K ończy się w tedy, gdy człow iek  zdolny  
jest do odnalezienia Boga w  innych ludziach, w  rzeczach i zdarzeniach. 
To odnalezienie m oże m ieć różny charakter. Autor w ym ien ia  tutaj 
cztery m ożliw e form y: b iologiczno-zm ysłow ą, funkcjonalną, rom an­
tyczną i istn ieniow ą. W każdej z tych  form  odnajduje się Boga poprzez 
inne w artości.

Faza ostateczna domaga się podporządkow ania postaw ie religijnej 
w szystk ich  innych postaw . Z obow iązania relig ijne człow ieka w  tej fa ­
zie rozw oju m ają sw oje odbicie w  m yślach, uczuciach, pragnieniach  
i w  działaniu. W ypow iada się ona w  gotow ości przyjęcia w oli Bożej 
w  różnych sytuacjach życia, naw et w tedy, gdy to jest bardzo trudne. 
Przejaw ia się w  autentycznym  oddaniu siebie, które łączy się z trw ałym



i dojrzałym  uczestn ictw em  w  życiu  Boga, w  w ierności Jem u i w  tw ór­
czej trosce o rozwój Jego K rólestw a.

W części czw artej autor om aw ia niektóre zaburzenia, czy raczej 
odchylenia od norm y, w rozw oju osobow ości religijnej. Zaznacza, że 
zdarzają się one w  przypadku braku scalenia religijnej form y istn ienia  
z innym i form am i, gdy pierw sza tłum i inne, albo gdy inne tłum ią for­
m ę religijną.

Przyczyną stłum ienia m oże być tzw . fiksacja  — w patrzenie się  
w  przedm iot ubóstw iany. F iksacja ham uje rozw ój osobow ości, osłabia  
in tu icję , ogranicza w olność itp. W pływ  jej jest inny w  każdej z w y ­
m ienionych form  relig ijnych  (biologiczno-zm ysłow ej, funkcjonalnej, ro­
m antycznej i istnieniow ej).

O dm ienną grupą zaburzeń m ogą być różnego rodzaju stany n erw i­
cow e, które zdarzają się  naw et u osób o dużej dojrzałości religijnej, 
bardzo gorliw ych i w iernych  sw oim  zobowiązaniom .

W arto zaznaczyć, że choć Van Kaam  ma w łaściw e sobie spojrzenie 
na zagadnienia zw iązane z osobow ością, choć posługuje się szeregiem  
pojęć o specyficznym  znaczeniu i opiera sw oje rozw ażania na zasadach  
filozoficznych, to jednak om aw iana książka „R eligia i osobow ość” nie  
jest pracą tylko o charakterze teoretycznym . R ozważania teoretyczne  
i rozw iązania w ysuw anych  problem ów  ilustruje autor przykładam i 
w ziętym i z codziennego życia i to czyni jego teorię osobow ości, mimo 
ścisłości, dostępną, zrozum iałą, życiow ą, ła tw ą do zastosow ania i do w y ­
korzystania w  procesie w łasnego doskonalenia się. To jest też pew nie  
jedna z najw iększych w artości książki.

N adm ieniona w yżej problem atyka n ie  w yczerpuje w szystk ich  zagad­
n ień  om aw ianych w  książce Van Kaam a, a i te, o których była m owa, 
przedstaw iono w  sposób bardzo schem atyczny. Chodziło o zorientow a­
n ie  czyteln ika n ie  ty le  w  szczegółow ych rozw iązaniach autora, ile  
raczej w  zakresie rozw ażanych zagadnień oraz w  uw zględnionej przez 
niego tem atyce.

W ocenie ogólnej w arto jeszcze podkreślić w ielk ą  um iejętność autora 
przedstaw iania rzeczy trudnych w  sposób jasny i dostępny.

A. S pychalska


